N" 2582. 


Pismo tœ wychodzi cadziennie oprócz nie- 
dzieli i świąt uroczystych w drukarni St. Gi:nz- 


kowskiego. 


IMioNA RZYMSKIE. 
Jutro N. Maryi ©. Loreta. 
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(Nudesluae z Missyi Cesarsko Rossytskiej ) 
OBWIESZCZENIE. 

Mińska likwidacyjna kommissya zawiado- 

| ZA na nowo została, o konfiskacie mają- 
sów, politycznych winowajców zrodzonych 
w tej gubernii: — Waleryana Chełchowskiegó 
hcznia byłego uniweraytetu Wileńskiego — 
Szlachcic» Jana Nerlo i. Tomasza Maneziń. 
skiego z Mozyrskiego powiatu, wskutek cze- 
go wezwanemi zostają, na mocy postanowio- 
nych z dnia 28 czerwca 1832 r. do likwida- 
eyi długów powstańców Najuyżćj zatwier- 
dzanych prawideł, ażeby kredytorowie idlu- 
nicy tychże, mieszkający w Rossyi lub Kró- 
lestwie Polskiem w przeciągu 6 a za granicą 
w przeciągu dwunastu miesięcy, zpreten- 
ayami swemi stawili się przed powołaną 
komnissyą ci zaś którzy od wyż wymienio- 
nych winowajców posiadają majątki, kapitały 
lub dokumenta, albo też listy zastawne lub 
obligacye, winni również woznaczonym ter- 


minie zgłnszać się do tejże kommissyi. — Zza- 
razem wszelkte Sądownictwo i Władze po- 
licjine wezwane zostają, ażeby o iaczących 
się w ich Jarydykcyach processach, któreby 
miały styczność z długami lub majątkami tych 
rokoszan, do tejże kommissyi natychmiast 
wiadomości udzielali. 
Członek Koimmisyi, 
(podpisano) Jakubowski 


Część Polityczna. 
— ZWićdnia 16 Listopada. — 

O osatnich chwilach Karola X, docho- 
dzą nas z autentycznych źródeł, następujące 
szczegóły: Król jak gdyby przeczuwając co 
go czeka, z wielką niechęrią udał się do Go- 
rycyi i nawet w podróży jeszcze wynurzał 
Życzenie powrócenia da Linz. Ale praśby 
dostojnój jego synowy, xiężny Angouleme, 


której niczego nigdy nie odmawiał, skłoniły 
go jednak do pozostania w Gorycii: Podróż 
skończono szczęśliwie i królowi nowy pobyt 
jego przez kilka dni, które mu jeszcze Opa- 
trzność do życia zostewił», dosyć się podo- 
buł. 
familijnem z szczerą radością imieniny jego, 
a xiążę Bordeaux podwyższy! uroczystość dnia 
tego złożonym monarsze hołdem. Krol był 
podczas biesiady nadzwyczaj wesoły i nikt te- 
go się nie spodziewał, Że już stanął na krań- 
ou doczesności. 


Dnia 4 iistopada obchodzono w gronie 


Wieczurem zasłabł,a w no- 
cy nastąpiiy gwaltowne wymioty z wszystkie- 
mi oznakami cholery. Biskup hernopolitsń- 
ski przystąpił do łoża jego, nie mógł mu je- 
drak dać komunii ś., panieważ się obawiano 
napadu tek gwałtownej choroby, a ktora po- 
znała mocną zrestą konstytucyę monarchy. Ka- 
rol X zakończył życie dnia 6 o godzinie I z 
rana w objęciu bajnieszczęśliwszćj z kobiet 
Xiężna Angouleme prowadzona przez małżon- 
ka swego i synowca xięcia Bordeaux, wró- 
cła w nieutulonym żalu do komnat swoich i 
natychwiast poczyniono Wszystkie przygoto- 
wania, uby Gorycyę, miasto dotychczas od 
cholery wolne i słynące z drowego poloże- 
nia swego , po odbytym pogrzebie opuścić. 
Karol X rozstał się z tym światem w pala, 
cu hrabi Caronini i zostawia podobno zna- 
eżny majątek, Uwagi godnem, że małżon- 
ku Karola X, hrabina Artois, w czerwcu r. 
1805 podobnie w monarchii austryackiej, w 
Gracu, ha wygnaniu umarła. Sądzą powsze= 
chnie, że ciało zmarłego króla, później, w 
grobie obok malżonki jego złożone zostanie. 
Wyglądamy tu co chwila xięcia Blacas, ma. 
jącego sobie poleconą missyą od xięcia An- 
gouleme. G.C.W. 


— Paryż 14 Listopada, — 


Mówią, że pan Green, ma zamiar przy- 
być do Paryżu z swym wielkim balonem, i 
odbyć tu napowietrzną podróż. Ojego spu- 
szczeniu się pod Koblenz, doniósł pierwszy, 
wychodzący tu w języku aogielskiur, dzien- 
nik Paris Sun. 


Dnia wczorajszego umarł ta p. Malibran, 
pierwszy małżonek sławnej śpiewaczki, w 54 
roku Życia, 

Coustilulionel utrzymuje , że rząd francuz- 
ki zamyśla o zbrojnćj interwencyi do spraw 
hiszpańskich. 

Wedlug Journal des Dóda!s. dzienniki ma» 
dryckie potwierdzają wiadomość o wkroczes 
niu Gomeza do Caceres. 


Jenerał Saarsfield mial wyruszyć d. 6 b. m, 
na czele caićj zalogi z Pampelony, jak się 
zdaje w celu uderzenia s tyłu na jenerała 
Vulareal, 

Journal du Commerce donosi o pobycie hy- 
lej królowej Hortensyi w bliskości Voryża: 
»Podróż królowej Hortensyi, jest wszystkich 
rozmów przedmiotem, Osoby, które mamy 
za dobrze świadome rzeczy, w ten sposób 
uzupełniają i prostują doniesienia gaziciar- 
skie: Prawda jest; że xiężna SL Leu przy” 
jechała do Francyi, jak tylko dowiedz ała się 
o uwięzieniu swego syna. Królowa odbywała 
podróż w towarzystwie pani Salwage za po- 
mocą paszportu tćj ostatniej, lecz zatrzymała 
się w zamku Viry u malżonki marszalka Mar- 
mout, Paui Salvage pojechała sama do Paa 
ryża, i zaraz po swojem przybycia udała są 
do prezesa rady minisrów. Gdy zaś ta 
dama nie miala audyjencyjonalnege bilet, 
przeto doznała trudności w przypuszczenia 
jej do osoby ministra; lecz to usunięte zostały 
skoro wymieniła nazwisko osoby nd ktorćj 
była przysłaną. Hrabia Mole, jak to sobie 
wyobrazić można nie pomału się zdziwił, do» 
wiedziwszy się o przybyciu królewćj do Fran- 
cyi; z tem wszystkiem polecił pani Salvage, 
aby zapewniła królowę, Że xiąże Napoleon 
przed sąd nie będzie stawiony. Przytent mi- 
nister dal pani Salvage do zrozumienia, że 
ta laska nie będzie bezwarunkową. Xiążę 
po ukończeniu śledztwa, natychmiast przewie- 
ziony zostanie do miasta portowego, z kąd 
na wojennym okręcie odeślą go do Amaryki, 
Oprócz tego królowa matka musi się zoboe 
wiązać, w nojkrotszyni czasie pospieszyć za 


t. 


synem. Pani Salvage rzekła, iż nie sądzi, 
aby miala się wahać, za synem jechać do Ame- 
ryki; lecz tylko prosi o zwłokę do tej po- 
dróży przynajmniej do wiosny. Po wielu proś 
bach minister zostawil jej miesiąc czasu do 
wyjazdu, i dał do zrozuunienia, Że nawet i 
Szwajcaryja nie byłaby bezpiecznem dla kró- 
lowej schronieciem, w razie gdyby nieuczy- 
nila zadosyć wezwaniu do opuszczenia stale- 
go lądu. Co zaś do pani Stlvage minister 
dał jéj poznać, aby ile 
ciła swój pobyt u stolicy. 


może być skró- 
Nadaremnie przy- 
wodziła ona, iż dla królowej Hortensji, tak 
krótki przeciąg czasu zowlawionym jest do 
wybrania sę, mecze na zawsze, 2 Europy, 
mnóstwo ma ważnych ieteresów do załatwie- 


Po- 


16m rzecz wytoczyła się o paszporty albowiem 


nia. Minister uparcie stał przy swoim. 
paszport pani Salvage zatrzymano, a królo- 
wa niermiała żadnego. Okoliczność ta musiała 
być zulatwioną między panią S.lv»ge a pa- 
nem GabLeyelilm Delessert, który w tym ra- 
zie bordzo uprzejmie sobie postąpił, Pani 
Salvage w ciagu dnia, jeżeli paszport otrzy- 
ma, odjedzie, a królowa Hortensyja, ile się 
zdaje, w Uzech doiach Francyją opaści. 
G.L. 
— Dniu 18 Listopada. — 
Dziennik Sporów następującym sposobem 
wynurza się o sprawach Hiszpańskich. » Wia- 
domości z Hiszpanii nic jeszcze bardzo po- 
myślnego niezwisstują dla wojsk królowej. 
Gomez poraz drugi zwichaął rachuby Rodila. 
Jenerst królowćj donosił pod d. I listi pada 
posuwając się ku stronie Tagu iż Gomez za- 
miesza zwrócić się ku Tagowi ażebę się do- 
stać do prowincyi Avila i Segovia. Dodował 
nadto że Karliści między Tagiem, granidą 
Portugalska i Guadiana ścisnieni w najkryty- 
ezniejszóm znajduja się położeniu, i że on tam 
ma nadzieje śmiertelny cioś im zadać. Tym- 
czasem Gomez manew rując przez 5 dni mię- 
dzy Truxillo i Caceres przeszedł spokojnie 
prowincye Caceres zlopiwszy ją poprzednio; 
3 skierował się ku poludniowi Hiszpanii Duo- 


myśleją się teraz, iż jest zamiarem jego przejśdź 


Guadianę pod Medellinem i do Andaluzyi 


wkroczyć, ażeby do Sevilli po ciągnąć. 5 Ro- 
dil przyszedł do Truxilio, znalazł się tym 
Sposobem na dwa dni pochodu od karlistów 
oddalonym, i w tedy dopiero prawy brzeg 
Tagu opuścił, kiedy miał przekonanie że Go- 
mez z prowineji Caceres ustąpił. — Jasną jest 
rzeczą że Rodil niechciał doścignąć karlistów 
chociaż wedlug wszelkiego podobieństwa do 
prawdy dość mial siły aby ich pobić, ałbo 
przynaujmmiej Żniemi się zmierzyć; miał hos 
wiem pod rozkszami swojemi jedną dywizyą 
gwardyi krołewskiej. Jakoż w rapporcie swo» 
im z Pruxillo pod d. 5 listopada sam to przy. 
znaje, iż nieprzyjaciel cofał się z wielką opie- 
szaleścią zamiast jednakże aby korzystać miał 
Z iego, i aby z wyborem wojska któremi dowo 
dzi probować miał śmiałego kroku, on wszcze 
rości swojej żali się na złośliwą Gomeza oe 
pieszalość, -— Pak przeto pierwszy raz dopie= 
ro Gomez zrzeka się swego systemu spiesz= 
nych marszów; dotąd zawsze tyłko się żalo- 
no na jego ciązłą ucieczkę, tylko pragniono 
doścignąć ga aby go już zniszczyć. —- Spo- 
sobność pożądana nastręcza się a tu zamiast 
pochwycenia jej, Zyczą sobie jakby szczęścia 
ażeby się oprzeć przynieladzie tej złośliwej 
opieszałości. — Prawdziwie tutaj naiwność z 
niedołężnością opierszeństwo walczy. W tym- 
że samym rapporcie Zali się jenerał, iż dy- 
wiżya Alax odd. 14 nieprzychodzi z nim się 
polączyć. — On nie może się odważyć ścigać 
Gomeza wprzód nim się nie zapewni o po- 
mocy ze Strony tejże dywizji, dodaje wreszcia 
Że niezłomne przeszkody niedozwalają mu bare 
dzo od Tagu się oddalać; pievhota bowiem 
jego obuwia, jazda podków potrzebuje zby- 
wa mu Żywności, pieniędzy i wogólności te- 
go wszystkiego bez czego wojna korzystnie 
prowadzoną być nie może. — Użala się także 
na brak ducha u mieszkańców Kstramadury, 
On się spodziewał wprzód nd wojennego za- 
palu tej prowincyi tak bardzo dla kheralizmu 
swojego sławionćj; ale gwardye narodowe 
w Truxillo i Guadalupa skoncentrnwane na 
saimo zbliżenie się karlistów najsromotniej- 
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szym sposebem rzucily się do ucieczki, tak 
iż dywizya gwardyi opasana od nieprzyjaciel- 
skich gerillssów wszelkich środków połącze: 
nia się pozbawioną i calkiom osamotniong 
się znalezla, — Owszem nawet w małych wia- 
wieczkach Geste i Cabecuela jako i na wielu 
innych punktach powstania wybuchnęły. Kar- 
łistiowski brygadyer Sanz znajduje się teraz 
w prowincyi Santandor gdzie polączuny z Ca- 
Storem usiiuje niepokoić wojska jenerala Espar- 
tero, i przez.tę dyesersyą oblężenie Bilbao ła- 
twiejszów uczynić. Diwizya Portugalska pod 
rozkazami barona Las Autod która dotąd spól- 
nie z dwiema dywizyami hiszpanskiemi w Astu- 
rji operowuła, powołaną została do Estra- 
madury aby granicę Portugalską przed poru- 
szeniem (Gomeza przewidzieć się mogącem 
zabezpieczyć. — Kerpusexpedycyjny Don Pa- 
blo Sanz bie został pobitym jak mówiono: 
śwignjący go jenerałowie szukali go jeszcze 
w Asturyi kiedy on już dawno na granicach 
Biskai stanął. — Messager który dotąd bar- 
dzo gorliwie stronę Rodila bronił, wyraża się 
dzisiej również wzgardlwym tonem względem 
najnowszego rapportu tego jenerala Naczel- 
namu wodzowi. farmii konstytucyjnych, mó- 
wi on, biczbywa na pięknych planach i szu- 
mnych odgrażaniach się przeciw przebiegłe- 
mu Gomezowi. Należalohy życzyć aby jene- 
zpłowie królowej a szczególnićj Radil, posia- 
deli jakąś cząstkę takićj samej przebiegłości 
która w Gomezie tak bardzo się maluje — 

Oprócz, niektórych szczególów tyczących się 
środków które dla otoczenia wódza karlistów 
przedsięmziętemwi, zostały raport ów zawiera 
jeszcze jednę ważną wiadomość. — Dwa cał- 
kiem nic nirznaczące miasta w Estramzdu- 
rze oświadczyły się za Ion Carlosem i oglo- 
siły rząd jego. — Poruszenie to łatwo setli- 
nionem zostało, ale zawsze już ono jest o- 
anaką usposobienia do niepokoju. i z tego 
powodu użycie energicznych środków zapo- 
biegających koniecznew się stało. Rodil przy- 
wiódł prowincyą całą do staou oblęzenia— 
"Największa baczność i, najfvieksze wysilenia 
karlistów skierowana są teraz na p.owincją 
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Biskai i Nawarry a szczególniej na Bilbao. 
Jeżeli się im uda opanować to miasto wtedy 
znajdą się zapewne gotowemi do zrobienia 


uroczystego poruszenia na Madryt, G.P. 8. 


— ZBiueglii w Macedonii 21 Października. — 

W miarę odbieranych poczią smutnych dos 
niesień ze Stambulu o szerzącej się tam zas 
razie morowej, która liczne sprząsa ofiąry 
nadchodzą przynajwniej pomyślne o niej wiar 
domości z Adryanupolu; wszędzie gdziekola 
wiek w Macedonii objawiala się zaraza, zni- 
ka prawie zupełnie, = 

Rozboje w okolicach Olimpu i 'korser- 
stwo na Żatoce sałoniekiej, byc nawet moża 
Że ustaną w zupełuości, a przynajmmćj na. 
czis'desyć długi. 

Na przyjęcie nowo-mianowanego wezyra, 
Chios Mehmed paszy, czynią tu. dzisiej stó» 
sowne przygotowania, 

Doniesienia z Bośnii są dosyć pomyślne. 
Osman paszajosadził wojskiem wszystkie wa~ 
rownie, a do Liwna odbył wjazd uroczysty 
na czele 600 ludzi jako miejscowy musselime 
Co się stanie z kapitau m Liwaa, Firdusetn 
bejem, jeszcze niewiadomo. Chrześcianie spo- 
dziewają się teraz dobrego z sobą obchodze= 
nia. ich jedno-wiercy z tureckiej Kroecyt, 
wysłali deputicyę do Osmana paszy , którą 
on jak najlepiej przyjął. Oświadczyli się s 
dubrowolną uległością , byle zaręczona im do» 
bre obchodzenie się zich rodzinami. G.C. w. 


PRZYJECIIALI DO KRAKOWA 
Ol dnia B do dnia 9 Grudnia. 

Savan Ludwik, Ma kowicz Saul, Chęciński Józef, 
Treutler Józefa, Vincenti Franciszek, Sziacpanowskm 
Marianna, z Polski; Lemke J. Fryderyk, a Galicyt; 
Rimmel Gustaw, Augstein Krzysztof, Neiss Jan, chle- 
siugrr Heumann , Labund Sajomon, z Pruas, 

Wyjechali z Krakowa. 

Grodzicka Teodozya, Jurkowska Alexandra, do Pot- 
ski; Kiesskowski Józef, Auystien Krzystof, Lencevitsek 
Petrowski kapitan ces. ros. jako kuryer do Galicyiz 
Neu ,ebauer, Biederman, Schefer, do Pruss, 
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